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Socha (30) - ale teraz dbam ··· ····· ale kto wie, równie dobrze 
o każdą chwilę, którą razem Zdaniem jednej z koleża- może wybrać Kenię - pe-
spędzamy. Kocham ich. nek, pani Małgorzata z oka- kuluje znajoma. JM 

J 

Krystyna Janda i Andrzej Seweryn 

W cichej kawiarence 
z dala od centrum„. 

Ponad trzydzieści lat temu byli w sobie 
szaleńczo zakochani, ale ich miłość nie 
przetrwała decydującej próby czasu. 
Ostatnio ponownie często się widują. 

P o próbie w teatrze Polo­
nia Krystyna Janda (58) 
pośpiesznie wsiada do 

samochodu i jedzie na war­
szawski ŻOliborz. Tam w ka­
wiarni czeka na nią były mąż 
Andrzej Seweryn (62). Witają 
się uściskiem dłoni i pocalun­
kiem w policzek. 

- To rni wygląda zupełnie 
jak mlodzieńcza schadzka. 
Jakby oboje cofnęli ię w cza­
sie o trzydzieści lat - mówi 
nam znajoma obojga akto­
rów. Stara miłość nie rdze­
wieje? Niezupełnie. Oficjal­
nie byłych małżonków łączą 
wyłącznie sprawy zawodowe. 

Pani Krystyna ma pore 
doświadczenie w dyrektoro­
waniu i zarządzaniu teatrami, 
a pan Andrzej we wrześniu 
obejmie stanowisko dyrekto­
ra w Teatrze Polskim. 

Teraz Ich spotkania 
. wyglądają prawie jak 
młodzieńcze schadzki. ..„ .......................... „ ..... . . „ .. . .. .... „ .................... ..••.. 

- Andrzej podziwia Kry­
stynę za sposób, w jaki pro­
wadzi swoją Polonię i Och­
-teatr. Poprosił ją więc o radę 
i kilka w kazówek, bo chciał­
by, aby jego scena także zaj­
mowała prestiżowe miejsce 

na kulturalnej ma­
pie, nie tylko stoli­
cy - opowiada ich 
wspólny znajomy. 

Przyjaciele pana 
Andrzeja są prze-

"' konani, że odniesie 
on kolejny wielki 
sukces. Szczególnie, 
że wspiera go była 
żona, której wiedza 
o polskim teatrze 
jest bezcenna. KL 


